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w  W I L N I E  D N I A  27 C ze rw ca  V ,  S. R O K U i 8o<5.

R  O S $ Y A, *3 . 29 d o L e s s in y .  Na drodze  między tą  wvspą i Li*sa
« T O -f rR < !R 1 T R r  A K  A n  w 'ł ?  t  sP°*kałem ok.r2t  A*Vaś którego kom mend;; nt B elli domosł,

_ S. P E T E R S B U R G  VS. d. 29 Czerwca .  Tołkownik  ze d. 17 kwietnia p rzybył  do twierdzy L e n i n a  z p .,m je l
G rm s te m  umieszczony w Białoruskim pół ku huzarsk im .  nionym okrętem, i 5 mnievszemi rtatkan i d 18 wysłał 
Kommendantami zostaią: leibgwardyi połku strzelców trzy zb royne  szalupy, które w porcie Palermo zabrały
Połkowmk Graf S. Priest ;  Staroskolskiego muszkietyerów statek; d. 19 kaza ł  założyć b - t t e ry a  na mał-y  wyspie 
Półkownik Po po w. Riazańśki  Wice Gubernator  aktualny naprzeciw uścia portu,  ażeby ułatwił  Aaszvm ładowanie 
stanu Konsyliarz Licharew uwalnia sig od służby z pen- Francuzi  niemieszkalne silnie do naszych robotników
syą połowy gaży. Moskiewskim Wice Gubernatorem bg- strzelać zar*oli- „ a ____ : z .. ..
dzie Rzymsko  Katolickiego Collegium Frokuror, dziś s ta ­
nu Konsyliarz Owcin. Aktualny stanu Konsyliarz Mitu-

strzelać zaczęli; lecz wkrótce są odparci . Ogień bat te- 
ryi naszey w krótkim czasie zgasił nieprzyiacielską. Na

—  - - - ---u------ -  • - j    j .-  — —  Belli wysłał Stabs Kapitana Skorobohatowa.  z 100
sów dla -Słabości zdrowia me mogący służyć otrzymał ludźmi,  i 42 maytkami.  Ci gnali nieprzyjaciela do Kato- 
ipensyą dożywotnią połowy gaży. Stanu Konsyliarz Ra- lickiego kościoła;  lecz-Francuzi  całą siłg tam z»romadzi- 
włow w nadgrodę 40 le tm ey  służby ot rzymał pensy* ca wszy, przy pomocy mieszkań :ów, odpędzil i  naszych prze-

wyższa-ącą liczbą, i przymusili do odwrotu.  Z  Rnssyi- 
skiey Stroby poległo ludzi n ,  ranionych 33, w n ewola 
wzięty Skorobohatów z 59 żołnierzy.  Zabrał  także nie- 
przyiacipl s tatek-stoiący  na mieliźnie z 32 ludźmi.  F r a n ­
cuzi wielką klęskę ponieśli tak w bitwie,  iako też p rzez  
ogień bat tery 1 i okrętów. Belli umówiwszy sig z  Koro- 
menciantem Fra ncuzk m zamianę ieńców zrobił. Prócz

włow w nadgrodg 40 letniey służby otrzymał pensyą ca 
łey  gaży.  G. rnfanteryi Graf  Gudowicz Astrachański  Gu­
bernator  woienny zarządzać bgdzie interessami c ywdrve- 
mi w Guberniach Astrachańskiey,  Kaukazkiey., i Gruzii.
Aktualny tayny  Konsyl iarz Guriew bgdzie Minis trem u- 
dzielnym. Stosownie do manifestu d.-8 Września r  1802., 
pocztowy depar tam en t  przyłączony u st do Ministeryum
wngtrznych interessów. T a y n y  konsyliarz Graf  Sołty- .......... ............ zamianę rencow zroo-f. Prócz
ko w bgdzie D yrek to rem  szkoły kupiec kicy na mieyscu wyliczonych statków, które m y  zabrali,  f ,e»ata V  nuś 
uwolnioneeo od obowiązku ta vneeo konsvl arza D em id owa nłurrar .a  'i T r i o s ł i .  n   > _ i ■ .uwolnionego od obowiązku taynego kon»vl arza Demidowa. 
Arch m a n d ry t a  i Rektor  Seminaryum Parfien ot rzymał

,płynąca z T r ies tu  2 inne poymałe; na iednym z nich zna­
leźliśmy Aujt ryackiey  monety miedzianey za 33 t zlot-. . . , . . . . : : ------ T , J   ,..... : - r m o n et y  m ie o z ia n e y  za 33 t ztot-

krz y z  ozdobiony drogiemi kamieniami w nadgrodg -utrzy- r y n .  drugi przedaliśmy za tysiąc 300 -czerwonych z.otych 
manego porządku w Astrachańskiey Dyecezyi  pod nie  by- Weneckich, 
tność  ArcyB. Orenburgskim Biskupem został  Arohiman- 
d r y t a  Augustyn nauczyciel  w korpusie kadetów, J a ro ­
sławskim Arcy B. bgdzie Biskup dawniey Orenburg dci 
Ambroży. Vfł

'W ice Admirał .Sieniawin przys ła ł  następujący rappor t  
do  Wice Admirała towarzysza Ministra sił morskich C z y -  
czagowa. Kapitan f lotny 1 rangi Belli doniosł,  iż według 
zalecenia moiego idąc z dywizyą okrgtów iemu powie­
rzonych na zaigcie wysp, k tóre leżą przeciwko Dalma- 
cyi, podbił  naprzód Ourzolo d. 30 Marca; garnizon w nie- 
wołg zabrany odesłał do Corfu z 6 statkami poymanemi.
Gdy Kapitan  bawił  na pomienioney wyspie, posłał  s ta­
t e k  E xped i t ion  do Lissy, dla przecięcia uoi-eczki F r a n ­
cuzom tam stoiącym. Kommendant  tego statku zneydu-   u«uw«, z gromadami nowemi prżybywai* do
iąc sig w blizkosci wyspy Luca, wzroł 3 masztowy sta- 'dawnieyszych; woienne p o w odzen ia , łatwa zdobvez  
tek  z 3 9  Francuzami.  Belli zostawiwszy w Curzolo nie- lud dziki z s iedlisk porusza.  Przypadek zdarzony  ka’ 
wiele żołnierza z Podporucznikiem Woieykowem, udał  się rawanie tern bardziev  zasmucił Por t  *„ r n - . , r i '  
w podróż dalszą.  "O czem od niego uwiadomiony, dla - r t r~— J - * • - •— * ‘ 0 lona
uczynienia po trzebnych rozrząd/.eń osądziłem za rzecz 
przyzwoitą,  wyniść z Bocca d i  C a t ta ro  d. 26 kwi-t  iia 
do Curzolo z okrętami Stlafail i S. Piotr,  do których w

T  U R C Y A.

C O N S T A N r i N O P O L  30 Maia. Małżonka Ambas- 
sadora Brytańnii  W. Arbuthnot  umarła. W. Wezyr  o- 
puszcza stolicę naszą wkrótce, pośpieszaiąc do Kornelii, 
do wytkniętych obozow, gdzie -zgromadza sig armia T u ­
recka; rozumiemy, że z Jussufem póydą do Serwii d ;a 
potłumieniarokoszu Czernego. \V porc iepomnaża  się coraz  
liczba okrgtów uzbrojonych pod okiem Kapitana Baszy. 
Z  Arabii n iepomyślne doniesienia Sułtan odebrał . W e- 
habiiowie .góruią. T łu m  ich wielki napadł  karawanę 
pielgrzymów nabożnych idącą  do Mecca,  całą zabrał ,  
Bas/.g przewodnika i obroń-g zamordował;  wielkie tu  
było krwi przelanie. Arabów liczba pomnaża sig codzien­
nie; nowi wodzowie z gromadami nowemi przybywają do

---------------  -  * u x u u g a i o n a
w ftaropie,  dac me może posiłku żadnego,  i czekac mu­
si spokoynie okropnych skutków Azyatyckiego ro z r u ­
chu. 0

r _ y — -  0  B«iach Egiptskich nic nowego; t rzymaią  Mamme-
czasie żeglugi przyłączyła sig fregata Awtroi l  idąca z Inkowie kray  cały prawie; sama tylko Alexandrya 
Messmy. D. 27 o południu zbhżaiąc sig do tw ierdzy Turkach została; podziśdzień Sułtan odpow,edzf ża d n e y  
Curzolo nie widzieliśmy żadney flagi, żadn-go człowieka nie dał w/gl^dem przywrócenia Egiptowi rządu  dawnaao  
z mieszkańców; lecz wkrótce potem pokazało sig kilku Upadła nadzieia, żeby Kapitan Basza flotte z woysk e 
Francuzkich żo łn ierzy  stoiących na straży,  i odebral i- prowadzić miał w te strony. Porta dziś  zdaie i • 
śmy wiadomość,  że w nocy d  26 nieprzyjaciel  w li- dynie zaigta s taraniem o przywróceniu spokoynofci 'w 
czbie 350 ludzi, na 7 statkach przeprawiwszy sig tu z prowlncyach Europeyskich;  która gdyby tu zakwitnąć 
Makarowa,  zabra ł  w niewolg Rossyanów od Kapitana Bel- mogła, bez wątpienia z większą łatwością potrafi łby Dy 
li zostawionych,  1 zaioł  twierdzg.  w3n radzić o porządku w Azyatyckich i Afrykańskich dzieri

_  , - *. *1 ' » j  zawach; sam odgłos odniesiony :h zwycigztw, upokorzo-
Z  l iczby onych 7 statków, 2 uszły p rzed  moiem nych buntowników, broń wytrąci dalekim naśladowco™ 

przybyciem,  5 nabrała fregata Awtroil. Chociaż mocno Pod miastem Salonichi kazano zgromadzić liczne woy 
chciałem tegoż  d, na ląd wystąpić dla odebrania twier- sko z dywizyi rozrzuconych w całey Grecyi bez w a t 
dzy ,  nie mogłem tego wykonać dla przeciwnych wiatrów, pienia przeciw Serwianom. Dey Al-erski przesypiać  11'  
W nocy d. 28 Francuz i  w łodziach obywatelskich uszli limowi 3 zwykłe podarki ,  prosił ażeby muYrz  ‘dał’\  Po 
z  różnych mieysc na przeciwny brzeg Raguzański; łodź ta wiele prochu i inney ammunicyi woienn-y  Sułtan c/eś”’ 
ty lko  iedna poymana z 16 ludźmi. T ak  zaś nieprzyia- znaczną  darował.  ' Kapitanom okrgtów kupieckich r ° 
ciel w ucieczce pośpieszał,  iż zostawił na mieyscu na- du Greckiego tłumacz Admiral icyi  zalecił w porcie
szych żołn ierzy w niewolg zabranych,  uprowadziwszy sa- szum ażeho n d t a r l  » T t w , i i  f i o - : '  /-vŁx.____
mego tylko Woieykowa. Curzolo wydaie wiele wina, w 
las obfituie zda tny  do budowania mnieyszych okrgtow.
U c z y n i w s z y  potrz eb ne ro z rz ą d ze n ia  na obrong t e y  wy-  
spy, i zostawiszwy przy  niey fregatg Awtroil,  poszedłem

naro- 
na-

c o

w  n  J / u

szym, ażeby odtąd używali flagi Ottomańskiey.

A U  S T R Y  A.

W rEDEN 25 Czerwca. Cesarz do wiadomości po-



w s z e c h f l e y  p o d a ć  k a z a ł  c h w a l e b n y  c z y n  F r a n c i s z k a  R a t h ,  

k t ó r y  b ę d ą c  d ó b r  z n a c z n y c h  w ł a ś c i c i e l e m  w  A u s t r y i ,  a -  

ż e b y  n i e  t y l k o  s w o i e  p o d d a ń s t w o ,  a l e t e ż  s ą s i e d z k i e ,  

m i a n o w i c i e  u b o g i c h  o c h r o n i ł  o d  g ł o d u ,  i  n i e p o m i a r k o -  

w a n e g o  z d z i e r s t w a  l i c h w i a r z ó w ,  n i e  t y l k o  w i e l k i e  z a p a ­

s y ,  i a k e  m i a ł  w  d o m u  r o z m a i t e g o  z b o ż a ,  p r z e d a ł  w  

m i e r n e y  c e n i e ,  l u b  r o z d a ł  p o ż y c z a n y m  s p o s o b e m  b e z  

a y g k u  d o  i e s i e n i ,  a l e t e ż  w i e l e  t .  k o r c y  ' / . p r o w a d z o n e g o  

z  W ę g i e r  i  C r o a c y i .  P o s t ę p e k  o b y w a t e l s k i  i e s t  o d  r z ą d u  

w y s t a w i o n y  z a  w z ó r  u w i e l b i e n i a  i  n a ś l a d o w a n i a  g o d z i e n .

W k r ó t k i m  c z a s i e  m i e l i ś m y  2 s z k o d l i w e  p o ż a r y .  W y -  

b u ć h n o ł  p i e r w s z y  w g ó r n i c z e m  m i e ś c i e  k r a i u  W ę g i e r s k i e -  

g c  S c h e m n i t z ,  i  c h o c i a ż  p r ę d k i  b y ł  r a t u n e k ,  8 5  d o m ó w  

o b r ó c i ł  w  p e r z y n ę ,  z  w i e l u  i n n y c h  d a c h y  p o z r z u c a n o .  

O g i e ń  t a k  b y ł  g w a ł t o w n y ,  ż e  r a t u i ą c y  z  n a r z ę d z i a m i  d o  

g a s z e n i a  p o ż a r ó w  u ż y w a n e m i  ż y c i e  t r a c i l i .  Z g o r z a ł  k o ­

ś c i ó ł  N i e m i e c k i ,  C o l l e g i u m  P i a r ó w ,  p l a c  k a m e r a l n y .  J a k  

w i e l e  o s o b  z g i n ę ł o  w  o k r o p n y m  p r z y p a d k u ,  n i e w i a d o ­

m o .  S p a l o n y c h  d o m ó w  m i e s z k a n c e  m a i ą t e k  c a ł y  u t r a ­

c i l i ;  n i e  m o ż n a  b y ł o  n i c  r a t o w a ć ;  s z k o d a  n i e  o s z a c o w a ­

n a .  L u d z i  w i e l e  i e s t  o p a l o n y c h .  D r u g i  p o ż a ż  z d a r z y ł  

s i ę  w  m i e ś c i e  C z e ś k i e m  N i e m e s ;  t u  p o d o b n y m  s p o s o b e m  

5 0 0  d o m ó w  p o s z ł o  w  p e r z y n ę ;  k o ś c i o ł ,  r a t u s z ,  s t a r y  z a ­

m e k  i  n o w y ,  r ó w n e m u  l o s o w i  p o d p a d ł y .  R z ą d  i  o b y w a ­

t e l e  n i o s ą  n i e s z c z ę ś l i w y m  s k u t e c z n ą  p o m o c .

J e s t  w i a d o m o ś ć ,  ż e  k o m m i s s a r z  w o i e n n y  A u s t r y -  

d e k i  L o r b e r a u  z  C l a g e n f m t h  w  C a r i n t h i i  r o z k a z  o d e ­

b r a ł  u d a ć  s i ę  d o  A l b a n i i .  O  d a l s z y c h  p o s t ę p k a c h  S e r -  

w i a n ó w  p r z e c i w  B e l g r a d o w i ,  n i e  o d e b r a l i ś m y  n i c  n o w e ­

g o  z  S e m l i n a ;  C z e r n y  o b l ę ż e n i e  p r o w a d z i  d o  k o ń c a ,  b e z  

p o ś p i e c h u  i e d n a k ,  s p o d z i e w a i ą c  s i ę  p o d o b n o ,  i ż  g ł o d  p r ę -  

d z e y  T u r k ó w  p r z y m u s i  d o  z ł o ż e n i a  b r o n i ,  n i ż e l i  o d b i o ­

r ą  p o s i ł k i  s p o d z i e w a n e .  P r z e t o  b o m b a r d o w a n i e  m i a s t u  

s z k o d l i w e  c z ę s t o k r o ć  p r z e r y w a .  G d y b y  K u s a n z y  A l y  i  

J a ń c z a r o w i e  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o g l i  d o t r z y m a n i a  k a p i t u l a -  

c y i  i p r z e b a c z e n i a ,  d a w n o b y  i u ż  o p u ś c i l i  t w i e r d z ę ;  s a m a  

t y l k o  b o i a ź ń  ś m i e r c i  n i e u c h r o n n e y ,  i  p o t r z e b a  z  r o z p a ­

c z y  w y n i k ł a ,  o b l ę ż o n y c h  u t r z y m u i e ,  b a r d z i e y  n i ż  n a -  

d z i e i a  o d s i e c z y .  B o ś n i a c y  p o s i ł k u  n i e  d a l i ;  p o k a z a ł a  s i ę  

w p r a w d z i e  m a ł a  i c h  d y w i z y a  n a  g r a n i c y ;  l e c z  i ą  n a m i e s t -  

n i c h  C z a r a p i c  r y c h ł o  o d p ę d z i ł .

S ł y c h a ć ,  ż e  p o r t  R a g u z a ń s k i  p r z e z  A n g l i k ó w  i e s t  

z a m k n i ę t y ;  o w s z e m  c a ł e  A d r y a t y c k i e  m o r z e  i e s t  n a p e ł ­

n i o n e  z b r o y n e m i  o k r ę t a m i ,  k t ó r e  d o  T r i e s t u ,  F  u m e ,  

i n n y c h  p o r t ó w  z a w i i a ć  p r z e s z k a d z a j ą ,  p r z e z  c o  h a n d e l  

w  t y c h  s t r o n a c h  u p a d a  z u p e ł n i e ;  ż a d e n  s t a t e k  n i e  ś m i e  

w y c h o d z i ć  p o d  ż a g l e .  G r a f  K h e V e n h u l l e r  p o s ł u i ą r y  u  

d w o r u  R z y m s k i e g o  i e s t  o d w o ł a n y .  P o d  m u r a m i  n a s z e -  

n i i  o d  k i l k u  d .  r e g i m e n t a  z a ł o g ę  z k ł a d a i ą c e  m a n e w r o ­

w a ć  z a c z ę ł y  n o w y m  i u ż  s p o s o b e m .

b r y t j n n i j  nr i

L O N D Y N  2 1  C z e r w c a .  D o n i e ś l i ś m y  o  p o g ł o s k a c h  

w z g l ę d e m  b l i z k i e g o  p o k o i u ;  t a k  s ą  p o w s z e c h n e ,  t a k  p r z y ­

j ę t e ;  p a p i e r y  n a s z e  t a k  s t a t e c z n i e  p o d n o s z ą  s i ę  o d  d .  

k i l k u ,  t a k  w i e l k i  i e s t  n a c i s k  k u p u j ą c y c h  o n e ,  a ż e b y  z y ­

s k a l i  g d y  i e s z c z e  w y ż e y  p o s t ą p i ą ,  i ź  n i e k t ó r z y  w i e r z y ć  

n i e  c h c ą ,  a ż e b y  t o  d z i e ł e m  b y c  m o g ł o  l u d z i  p r z e m y ś l ­

n y c h ,  z  o s z u k a n i a  i  o m y ł k i  c u d z e y  z y s k i w a ć  u m i e i ę -  

t n y c h .  J e d e n  t y l k p  b a n k i e r  z a k u p i ł  n a  5 0 0  t .  F S .  T o  

i e d n a k  o s z u k a n i e  i  o m y ł k a  n i e  s ą  r z e c z y  u  n a s  n o w e  i  

n a d z w y ^ z a y n e .  R z ^ c z  p e w n a ,  ż e  L o r d  Y a r m o u t h  p o ­

w r ó c i ł  d o  F r a n c y i ;  s ł y c h a ć ,  ż e  z a m i a n ę  i e ń c ó w  m a  u -  

m ó w i ć  o s t a t e c z n i e ;  a  p o n i e w a ż  m a m y  d a l e k o  w i ę c e y  

F r a n c u z k i c h ,  d o m a g a  s i ę  n i e p r z y j a c i e l ,  a b y ś m y  p r z y i e l i  

z p r z y m i e r z e ń c ó w ,  n a  d o p e ł n i e n i e  l i c z b y ;  w  t y m ż e  c z a ­

s i e  m a i ą  b y ć  u ł a t w i o n e  t r u d n o ś c i  w z g l ę d e m  A n g l i k ó w  

z a t r z y m a n y c h  w r a z  p o  o g ł o s z o n e y  w o y n i e ,  H a n n o w e r a -  

n ó w ,  k t ó r z y  b r o ń  z ł o ż y l i  p o d  o b o w i ą z k i e m  n i e  p o d n o ­

s z e n i a  o n e y  d o  z a m i a n y ,  i F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  z  S .  D o ­

m i n g o  p r z e d  m i e c z e m  M u r z y ń s k i m  u c h o d z i l i .

C h o c i a ż  G .  M o o r e  z  d r u g i e m i  w o d z a m i  d a w n o  p r z e d -  

s i ę w z i o ł  p o d r ó ż  d o  S y c y l i i  z a s t ę p u i ą c  m i e y s c e  c h o r e g o  

G .  G r a i g h ,  w o y s k a  i e d n a k  n a  w y p r a w ę  p r z e z n a c z o n e  w  

p o r t a c h  s t o i ą ;  n a w e t  r e g i m e n t o m  l e g i o n u  H a n n o w e r -  

s k i e g o ,  z C o r c k  w y p ł y n ą ć  m a i ą c y m ,  k a z a n o  n a  m i e y s c u  z o ­

s t a ć ,  i  c z e k a ć  n o w e g o  u r z ą d z e n i a ;  k t ó r ą  t o  o k o l i c z n o ś ć  

l u d z i e  p r a g n ą c y  p o k o i u  b r a ć  c h c ą  z a  n o w y  d o w o d ,  ż e  

i u ż  u m y s ł y  z b l i ż a j ą  s i ę  d o  z g o d y .  N a  o s t a t n i e y  a u d y -

e n c y i  p r e z e n t o w a ł  s i ę  K r ó l o w i  L o r d  E l g i n  z  P a r y ż a  p r z y ­

b y ł y ,  i  M a r g r a b i a  D u g l a s  w y z n a c z o n y  A m b a s s a d o r  d o  S .  

P e t e r s b u r g a ;  t e g o  i m i e  z o s t a ł o  w n i e s i o n e  n a  l i s t ę  t a y n y c ł l  

k o n s y l i a r z ó w  K o r o n y .  Y a r m o u t h  z  D o v e i /  d o  C a l a i s  p o -  

p ł y n o ł  n a  k o r w e c i e  K r ó l e w s k i e y ;  m ó w i ą  i ż  w k r ó t c e  L o r d  

H o l l a n d  s y n o w i e c  F o x a  p o ś p i e s z y ć  m a  d ó  s t o l i c y  F r a n -  

c u z k i e y .

O  w y p r a w i e  p a m i ę t n e y  G .  M i r a n d a  n i e  m a i ą c  r a p - i  

p o r t ó w  u r z ę d o w y c h ,  c z e r p a m y  w i a d o m o ś ć  z  p r y w a t n y c h  

l i s t ó w .  G d y  s i ę  z n a y d o w a ł  w  M o l e  N i c o l a s  p o r c i e  S .  

D o m i n g o ,  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  m i a ł o  d o  n i e g o  6  A n g i e l s k i c h  

f r e g a t ;  n a  t e ,  i a k o t e ż  n a  s t a t k i  p r z e w o z o w e  z a b r a n o  6  

t .  z b r o y n y c h  M u r z y n ó w  i  M u l a t r ó w .  D o n i e s i e n i a  o d e > -  

b r a n e  z  L a g u i r a  o d  b r z e g ó w  p r o w i n c y i  C a r r a c a s  d .  2 8  

k w i e t n i a  z w i a s t u j ą ,  ż e  w  c a ł y m  k r a i u  p a n u i e  t r w o g a ,  n i e  

w c h o d z ą c  w  ż a d n e  s z c z e g ó ł y .  M i l c z e n i e  H i s z p a n ó w  d o ­

p e ł n i a j ą c  A n g l i c y ,  p r z y d a i ą ,  ż e  w y s p ę  S .  M a ł g o r z a t y ,  

C u m a n a ,  B a r c e l l o n ę ,  C a r r a c a s  w z i o ł  G .  M i r a n d a ;  2  m i e y -  

s c a  o s t a t n i e  p o d d a ł y  m u  s i ę  b e z  o d p o r u .  W  k i l k a  d .  p o  

w y l ą d o w a n i u  p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  d o  n i e g o  1 6  t .  l u d z i  k r a -  

i o w  v c h ,  k t ó r y m  n a t y c h m i a s t  b r o ń  d a n o .  W  p r o w i n c y a c h  

w n ę t r z n y c h  G u b e r n a t o r o w i e  o s t r z e ż e n i ,  z g r o m a d z i ć  m i e l i  

3  t .  r e g u l a r n e g o  ż o ł n i e r z a  H i s z p a ń s k i e g o ,  i  2 0  t .  z b r o y -  

n e y  m i l i c y i .

L e c z  w s z y s t k i e  t e  d o n i e s i e n i a  z  k r a i ó w  d a l e k i c h  

p r z y s ł a n e ,  z  u s t  d o  u s t  p r z e c h o d z ą c  m o g ą  b y ć  p o w i ę k ­

s z o n e  n a d  m i a r ę  i  n i e p e w n e ;  t o  n i e w ą t p l i w a ,  ż e  w  d z i -  

s i e y s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  l o s  H i s z p a ń s k o  A m e r y k a ń s k i c h  

o s a d  z a w i s ł  o d  w o l i  r z ą d u  n a s z e g o ;  g d y b y  M i r a n d a  o d e ­

b r a ł  z n a c z n y  p o s i ł e k  w  ż o ł n i e r z u  A n g i e l s k i m ,  z a p e w n e  

m ó g ł b y  z a g a r n ą ć  w i e l e  k r a i ó w .  L e c z  n i e  w i a d o m o ,  c o  

u c z y n i ą  M i n i s t r o w i e ,  i  i a k i e  d a d z ą  r o z k a z y  A d m i r a ł o w i  

C o c h r a n e ,  k t ó r y  p r o s i ł  o  i n s t r u k c y ą .  Z g a d n ą ć  t r u d n o ,  

i a k i e  6 f r e g a t  p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  d o  G .  M i r a n d a ,  i a k i e  6  

t .  M u l a t r ó w  -i M u r z y n ó w  z a b r a ł  n a  s t a t k i .  B r y t a ń n i a  

W .  n i e  m a  t a k  z n a c z n e y  l i c z b y  c z a r n e g o  l u d u  p o d  b r o ­

n i ą  n a  w y s p a c h  c u k r o w y c h ,  J a m a i k ę  w y i o w s z y ,  g d z i e  n i e  

b v ł  ó w  G e n e r a ł .  C n y b a  r o z u m i e ć  t r z e b a ,  ż e  D e s s a l i n e s  

d a ł  i e m u  p o s i ł e k  i w o d z a  p e t i o n ,  i a k  d a w n i e y  g ł o s z o n o .  

S ł y c h a ć ,  ż e  t e n  r z ą d c a  w y s p y  H a y t i  k u p i ł  z n a c z n e  d o ­

b r a  w  A m e r y c e  p ó ł n o c n e y  p o d  P h i l a d e l f i ą .

W i e l k o r z ą d c a  o s a d  w s c h o d n i o  I n d y j s k i c h  w y z n a c z o ­

n y  i e s z c z e  n i e  i e s t .  P r z y z n a i e  A n g i e l s k a  p u b l i c z n o ś ć ,  

ż e  L o r d  L a u d e r d a l e  m a  w s z y s t k i e  p r z y m i o t y  p o t r z e b n e  

c z ł o w i e k o w i ,  k t ó r e m u  r z ą d  c h c e  p o r u c z y ć  A d m i n i s t r a c y ą  

d z i e r ż a w  n a y w a ż n i e y s z y c h ,  i  w p r o w a d z e n i e  d o  n i e y  p o ­

r z ą d k u .  L e c z  n i e  p o d o b a ł o  s i ę  D y r e k t o r o m ,  ż e  k o r o n a  

w p r z ó d  n i e  u m ó w i ł a  s i ę  z  n i e m i ;  d l a  t e g o  p o  d w a k r o ć  

n o m i n a c y ą  i e g o  o d r z u c i ł a  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .  D z i s  r o ­

z u m i e m y ,  ż e  u g o d a  i e s t  b l i z k a ,  L a u d e r d a l e  p o p ł y n i e  d o  

I n d y i ;  t y m  c z a s e m  F  x  d o  z a s t ę p c y  B a r l o w  p r z e s ł a ł  z a ­

l e c e n i e ,  a ż e b y  w  w y d a t k a c h  c y w i l n y c h  i  w o y s k o w y c h  z a ­

c h o w a n o  i a k '  n a y w i ę k s z ą  o s z c z ę d n o ś ć ,  c o  m a  b y ć  g r u n ­

t e m  i z a s a d ą  d a l s z y c h  o d m i a n  w  a d m i n i s t r a c y  i I n d y i s k i e y .  

C z e k a m y  n i e c i e r p l i w i e  z  t a m t ą d  n o w y c h  d o n i e s i e ń ,  c o  

p r z e d s i ę w z i o ł  n i e p r z y i a c i e l ,  c o  c z y n i ą  A d m i r a ł o w i e  A n ­

g i e  s c y  n a  o b r o n ę  o s a d  i h a n d l u .  Z  M a n i l l i  n i e w ą t p l i ­

w i e  w y s z ł a  e s k a d r a  F r a n c u z k a ,  w  k t ó r e y  s ą  2 o k r ę t a  l i n .  

z  k i l k o  f r e g a t a m i ;  t a  n i e  m o g ą c  w  o s a d z i e  H i s z p a ń s k i e y  

d o c z e k a ć  s i ę  p r z y b y c i a  A d m .  H a r t s i n c k ,  u d a ł a  s i ę  d o  w y s p  

S o n d ę ,  g d z i e  m i a ł  i ą  p o t k a ć  w ó d z  B a t a w s k i ;  t u  s p o i n a ­

m i  s i ł a m i  c h c ą  w a l c z y ć  z  f l o t t ą  C h i ń s k ą ,  t a m  ż e  p o ś p i e ­

s z y ł  A d m .  P e l l e w  n i o s ą c  p o s i ł e k  s w o i m ,

S t a t e k  z  w y s p y  D u ń s k i e y  S .  T o m a s z a  p r z y b y ł y  d o  

o s a d  A n g i e l s k i c h  d o n i o s ł ,  ż e  3  f r e g a t y  F r a n c u z k i e ,  1  H i s z ­

p a ń s k a ,  z a w i n ę ł y  d o  P o r t o r i c c o ;  4  z a ś  o k r ę t a  l i n .  F r a n ­

c u z k i e  s t a n ę ł y  w  S ,  D o m i n g o  n a  t e m  m i e y s c u ,  g d z i e  n i e ­

d a w n o  D u c k w o r t h  A d m .  L e s s a i g u e  p o r a z i ł ,  J e ś l i  t a k  i e s t ,  

t a  Ć s k a d r a  c z ę ś c i ą  o n e y  b y ć  m u s i ,  k t ó r a  w  l i c z b i e  1 8  

o k r ę t ó w  l i n .  d .  1 4  g r u d n i a  z  B r e s t u  w y s z ł a .  O  p o d r o ­

ż y  H .  B u o n a p a r t e  z  S .  S a l v a d o r  d o  M a r t i n i k i  w ą t p i ć  z a ­

c z y n a m y ,  n i e  o d b i e r a i ą c  o  n i m  ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i  z  I n ­

d y i  z a c h o d n i e y .  S ł y c h a ć ,  ż e  S t r a c h a n ,  W a r r e n ,  S t i r l i n g  

z  e s k a d r a m i  s w e m i  k r ą ż ą  b l i z k o  w y s p  C a n a r y i s k i c h  i  P r z y -  

g o r k a  z i e l o n e g o ,  w  n a d z i e i  s p o t k a n i a  n i e p r z y i a c i o ł ,  g d y ­

b y  d o  E u r o p y  m i e l i  p o w r a c a ć ;  i e ż e l i  z a ś  k r ą ż e r i i e  d o  

z a m i e r z o n e g o  c z a s u  p r z e d ł u ż o n e  b g d z i e  d a r e m n e ,  n i e m y  

n y  w n i o s e k ,  i ż  e s k a d r y  F r a n c u z k i e  d o  o b u  I n d y i  s ą  p o ­

s ł a n e ;  w t e n c z a s  w o d z o w i e  n a s i  p o ś p i e s z ą  n a  r a t u n e k . ^   ̂

Z  A m e r y k a n a m i  w i ę k s z e  c o r a z  r o d z ą  s i ę  t r u d n o ś c i .



P o  w i a d o m e m  z a b i c i u  ż e g l a r z a  R P .  p r z e z  ok rę t  Lean-  
d e r ,  n a s t ą p i ł  w k r ó t c e  i n n y  p r z y p a d e k .  F r e g a t a  A n g i e l ­
s k a  C l e o p a t r a  o  mil  2 o d  b r z e g u  s t a n ó w  z i e d n o c z o n y c h ,  
s p o t  yka s t a t e k  A m e r y k a ń s k i ,  z a t r z y m u i e ,  z a b i e r a  z  nie-  
g o  k i lku nas tu  p o d r ó ż n y c h ,  p o d o b n o  S z k o c k i c h  lub Ir lan­
d z k i c h  e m i g r a n t ó w ,  k t ó r z y  w A m e r y c e  o s i e ś ć  m ie l i ;  p r z y ­
d a j ą  R e p u b l i k a n c i ,  ż e  lud na sz  i n n e  s z k o d y  p o c z y n i ł .  
Z a t ó m  fr eg a ta  z bl iż a  s ię  d o  B a l t i m o r e  dla nabrania w o ­
d y  ś w i e ż e  v; n ie  p r z y i ę t a  d o  portu;  idz ie  d o  N o r f o l e k ;  
l e i  z  i t a m  lud o s t r z e ż o n y  z a p e w n e  o d m ó w i ł  g o ś c i n n o ś ć .  
T e g o ż  c z a s u  sz a lu p a  z b r o y n a  A n g i e l s k a  w i d z i  A m e r y k a ń ­
s k ą  fregatę ,  i m n i e m a j ą c  ż e  i e s t  s t a t e k  ku pi ecki ,  z a t r z y ­
m a ć  się r o z k a z u i e ;  fr eg a ta  k o ń c z y  po dr óż ;  d a i e  o g n i a  sza 
lupa; o d p o w i e d z i e l i  tak  s i l ny m o g n i e m  A m e r y k a n i e ,  i ż  s t a ­
t e k  n a s z  u t o n o ł .  N o w a  d o  k ł ó t n i  p o b u d k a .

P r y w a t n i  o b y w a t e l e  RP.  w  kilku p o r t a c h  u zbr a ia ią  
pi l n ie  ko rsa rzó w ,  c z e k a i ą c  w o i e n n e g o  h a s ł a ;  l e c z  rząd  
S t a n ó w  z i e d n o c z o n y c h  i M i n i s t r o w i e  nasi  m n i e y  są p o -  
r y w c z e m i .  Ci  s y n a  K a n c le r z a  E r s k i n e  w y z n a c z a i ą  n a d ­
z w y c z a j  n y m  p o s ł e m  d o  R P,  a ż e b y  z g o d ę  i p o k ó y  p r z y ­
w ró c i ł .  JLfferson podzis'dz ieri  ż a d n y c h  r o z k a z ó w  n ie  w y ­
d a ł  na  u z b r o j e n i e  f l o t t y .  A m e r y k a ń s k i  sk ar b  w czas i e  
s p n k o y n y m  nie  u t r z y m u i e  n a d  1 3 0 0  ludu m o r s k i e g o ,  któ  
r y c h  p o ł o w a  dziś i e s t  na  m o r z u  ś r o d / i e m n e m ,  i s ł u ż y  
n a  e s  k a r z e  u ż y t e y  p r z e c i w  r o z b o y n i k o m  A f r y k a ń s k i m .  
W  c z a s i e  p o t r z e b y  p u b l i c z n e y  J ef ferson z g r o m a d z i ć  m o ­
ż e  w i e l e  t. m a y t k ó w  na o k r g t a c h  ku pi eck ic h;  lecz  u z b r o ­
j e n i e  w o i e n n y c h  s t a t k ó w  czasu d ł u g i e g o  p o t r z e b u i e ;  g d y  
za s  obu  n a r o d ó w  n a y w y ż s z a  z w i e r z c h n o ś ć  daleką b y ć  się 
z d a i e  od  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  myś l i ;  r y c h l e y  ug od a m o .  e 
n a s t ą p i ć ,  n i ż e l i  d o k o ń c z o n e  b ę d ą  p r z y g o t o w a n i a  obu s t r o ­
n o m  p o t r z e b n e  d o  p o p a r c i a  praw i p r e t e n s j  i w z a i e m n y c h .

Kr ó l  r o z k a z a ł ,  a ż e b y  s t a t k i  p o d  f la gą  P a p p e n b u r g s k ą  
z a t r z y m a n e  lub z a b r a n e ,  w o l n o  p u s z c z o n e  b y ł y .  F l o t -  
ta w i e l k a  k u p i e c k a  z  A ng l i i  n i e d a w n o  w y s ł a n a  d o  I n d y i  
z a c h o d n i e y ,  s z c z ę ś l i w i e  s t a n ę ł a  w B arba do s;  ta k t ó r e y  
s p o d z i e w a l i ś m y  sig z  Jamaiki ,  s p o t k a n a  w d r o d z e  o d  ki l­
ku B r a n c u z k i c h  korsarzów,  u z b r o i ł a  na  p r e d c e  kilka w i ę ­
ks z y c h  s ta t i . ó w  ku o b r o n i e ;  n i e p r z j  ia c ie l  u d e r z y ć  n i e  ś m i e ­
jąc  p o s z e d ł  w s t r o n ę .  P r z e w a ż a  d z i ś  op in ia ,  ż e  r z ą d  
A n g i e l s k i  o t w o r z y ś c i e  w s p i e r a ć  n ie  ma w y p r a w y  G. M i ­
randa;  l e c z  o r a z  p r z e s z k a d z a ć  n ie  b ę d z i e  p r y w a t n y m  o -  
b y w a t e l o m  n a s z y m ,  k t ó r z y  na  w z o r  A m e r y k a n ó w ,  osu bą  
« maiąf.kit-m p r z y ł o ż y ć  sig z e c h c ą  d o  t e g o  p r z e d s i ę w z i ę ­
c ia.  W N e w  Yorck i e s t  w i a d o m o ś ć ,  ż e  na d r z e k ą  Sabi -  
na,  na granicach F l o r i d y  i L o u i s i a n y  p r z y s z ł o  d o  n i e ­
p r z y j a z n y c h  kroków m i ę d z y  H is z p a n a m i  i A m e r y k a n a m i .

G d y  w E d i n b u r g u  o g ł o s z o n o ,  ż e  L o r d  M e l v i l l e  n i e w i n ­
n y m  ie s t  uznan y,  z g r o m a d z i l i  się i e g o  p r z y j a c i e l e ,  d o m y  
oświec i l i ,  d a ią c  t e n  g ł o ś n y  d o w o d  s z a c u n k u  z i o m k o w i  
swemu;  z w i e r z c h n o ś ć  czuwała ,  ż e b y  o d  p r z e c i w n i e  m y ś l ą ­
c y c h  n i e  w s z c z ę ł o  sig z a m i e s z a n i e .  W d o b r a c h  n a l e ż ą ­
c y c h  d o  X .  B e d f o r d  p r z e d  ki lko d.  o b c h o d z o n o  d o r o ­
c z n ą  u r o c z y s t o ś ć  r o z d a w a n i a  n a d g r o d y  g o s p o d a r z o m  i 
roln iko m.  Z g r o m a d z e n i e  b y ł o  l i c z n e  i ś w i e t n e  n i e p r z y ­
t o m n e g o  o y c a  W i c e  Króla  m i e y s c e  z a s t ę p o w a ł  s y n  M a r ­
grabia  T a w i s t o c k .  A d m i r a ł  Russe l  z  Y a r m o u t h  p o ś p i e s z a  
do  T e x e l  u w a ż a ć  m a ią c  o b r o t y  B a ta w ó w ;  e s k a d r a  mgo  
z k ł a d a  s ię  z  o k r ę tó w  l i i i .  M a i e s t i c  o d  7 4  armat ,  D i c t a ­
to r ,  S t a t e l y ,  A gi n c o u r t ,  R ub y,  N assau,  o d  6 4  i 2 fregat ;  
A d m ;  D ugl as  p o d  n im  s ł u ż y .

W  i z b i e  n i ż s z e y  L o r d  T e m p i e  c z y t a ł  p r o ź b ę  o b y -  
W a t e le ló w  m a ią c y c h  p l a n t a c y e  c u k r o w e  w J a m a ic e ,  p r z e ­
c iw u p r o i e k t o w a n e m u  od  F o x a  z n i e s i e n i u  handlu M u r z y ­
nów .  W k r ó tc e  p o t e m  s p ó r  p o w s t a ł ,  c z y l i  A m e r y k a n o m  
w o l n o  b ę d z ie  lub,  n i e  na p r z y s z ł o ś ć  h a n d e l  p r o w a d z i ć  
W o sa d ach  na szych z a c h o d n i o  I n d y j s k i c h .  D o w o d z i ł a  Op-  
p o z y c y a ,  ż e  g d y  h a n d e l  A n g i e l s k i  w E u r o p i e  i e s t  dziś  
z c i e s n i o n y ,  p o w i n i e n  P ar la m ent  n o w y  o t w i e r a ć  w dr ug ic h  
s t r o n a c h ,  tam n a y b a r d z i e y ,  g d z i «  p r z e s z k o d y  od  nikogo  
m i e ć  n i e  m o ż e m y .  N i e  tak  z a s ł u ż y l i  s ię  nam  A m e r y k a ­
n i e ,  ż e b y ś m y  z a p o m i n a i ą c  o  sobie ,  dla nich d o b r z e  c z y ­
nili; rząd n a p r z ó d  o p a t r y w a ć  p o w i n i e n  p o t r z e b ę  w ł a s n y c h  
z i o m k ó w ;  i t w o r z y ć  s z k o łę  ż e g l a r s k ą ,  k t ó r a b y  t y s i ą c e  d o ­
ś w i a d c z o n y c h  o b r o ń c ó w  d a w a ł a  kraiowi .  O d p o w i e d z i e l i  
M i n i s t r o w i e ,  ż e  B r y t a ń n i a  W.  m a ł o  m a ią c  ż y w n o ś c i ,  ku­
p o w a ć  ią musi u p o s t r o n n y c h  na d o m o w ą  p o t r z e b ę ;  g d y ­
b y  w s z y s t k o  p o s y ł a ł a  d o  c u k r o w y c h  osad,  t y c h  w ł a ś c i ­
c i e l e  d r o ż e y  o p ł a c a i ą c  w s z y s t k o ,  w c e n i e  w y ż s z e y  mu­
s i e l i b y  n a m  p r z e d a w a ć  p r o d u k t a  sw o ie .  D z i ś  im A m e r y ­

kanie sami wszystko  przywożą ftaytaniey, w iak ftaykrót-  
s z y m  cz a s ie .  G d y b y ś m y  z r y w a ć  c h c ie l i  o d w i e c z n e  z w i ą ­
zki  m i ę d z y  o s a d a m i  i A m e r y k ą ,  A n g l i c y  i A m e r y k a n i e  
z a r ó w n o  b y l i b y  z n i e c h ę c e n i ;  B r y t a ń n i a  ‘ W.  h a n d e l  ma  
d o ś ć  o b s z e r n y ;  z c i e ś n i e n i e  d ł u g o  t r w a ł e m  b y ć  n ie  m o ż e  
Z  t y c h  uw ag  w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w  1 2  p r z e c i w k o  5 4  p o s t a ’. 
n o w i ł a ,  iż A m e r y k a n i e  m o g ą  nadal  p r o w a d z i ć  h a n d e l  w 
o s a d a c h  n a s z y c h ,  o t r z y m u j ą c  na  t o  p o z w o l e n i e  od r a d v  
K r ó l e w s k i e y .  *

W  t e y ż e  i z b i e  n i ż s z e y  d. 17 m ó w i o n o  o  p o t r z e ­
b i e  r o z p o c z ę c i a  p ro cess u  L o r d a  W e l l e s l e y  I n d y j s k i e g o  
w i e l k o r z ą d c y ;  r z e c z  z o s t a w i o n a  i e s t  c z a s o w i  da l sz e m u  
g d y  sam o s k a r ż y c i e l  R e p r e z e n t a n t  Paul i  o ś w i a d c z y ł  ż e  
p o t r z e b a  i e s t  k o n i e c z n a ,  z p r o w a d z i ć  z I n d y i  w s c h o d r i L y  
św ia d k ów  kilku. F o x  m ó w i ą c  o  p o t r z e b i e  r y c h ł e g o  u- 
rz ą d z e n ia  w o v s k  l ą d o w y c h ,  wed ług  w i a d o m e g o  p r o i e k t u  
W in dh am a,  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  w o k o l i c z n o ś c i a c h  d z i s i e y s z y c h  
n a y p o m y ś l n i e y s z y  p o k ó y  b ę d z i e ,  który  n ie  z o s t a w i  ż a d n e l  
go  nas i en ia  p r z y s z ł y c h  n i e z g o d  i w o ie n ,  z a c h o w a  z w i ą z ­
ki A n g i e l s k i e  z M o c a r s t w a m i  lą d o w e m i ,  ró w n o  - a ę g u.  
ro p ie ,  s ł o w e m  taki ,  k t ó r y  p od p is u ią c  B r y t a ń n i a  W. n i a 
da na  of iarę h o n o r u  s w e g o ,  b e z p i e c z e ń s t w a  n a r o d ó w .

C z y t a l i ś m y  n i e d a w n o  w P a r y z k ic h  p ismach u w a g i  d o ­
w o d ,  ą r e ,  iż B r y t a ń n i a  W .  n i g d y  na lą d z ie  p o t ę ż n ą  n i e
b y ła ,  i t e r a z  być  n i e  m o ż e .  O d p o w i a d a j ą c  a u t o r  na p r z e ­
w id z ia n y  zarzut ,  i ż  A n g l ic y  n i * g d y  F r a n c y ą  p raw ie  c a ł ą  
p o . ó b P ,  przypisuje  z w y c i ę z t w o . / . p r z y m i e r z e n i u  się z  n a ­
mi  kilku F r a n c u s k i c h  X X ;  a z apom ni ; : ! ,  i z  A n g l ia  w t en -  
czas  nie p a n o w a ł a  nad S / k o c y ą ,  z I l a n d y i  p o s i ł k ó w  nie  
miała ,  s ł o w e m  z e  w s z y s t k i c h  w z g l ę d ó w  o d F r a n c y i  m n i e y  
lu d n ą ,  o b s z e r n ą ,  i p o t ę ż n ą  był a;  p r z e m i l c z a ł ,  ż e  z w y c i ę -  
z tw a nasze  n i e  tak hc / .b ie  ż o ł n i e r z a ,  i a k o  r a c z e y  d o s k o ­
n a ł o ś c i  w o d z ó w ,  E d w a r d a  3, X .  C za rn eg o ,  H e n r y k a  ~ X  
B e d f o r d ,  i P a l b o t a  b y l i ś m y  winni .  W s p o m n i a ł  w . , y a y  
z  L u d w i k i e m  14  Gw i lh e lm a 3;  p r z e m i l c z a ł ,  ż e  Król n o ­
w y  p a n o w a ł  r o z d w o i o n e m u  ludowi;  ie d n ą  r ę k ą  p ow ś .  :ą .  
ga ł  S z k o t ó w ,  p o s k r a m i a ł  zbunt owany ch '  Ir land czykó w-  dru­
gą  o d p i e r a ł  n i e p r z y j a c i ó ł  p o s t r o n n y c h ,  r a t o w a ł  z p r z y -  
m ie r z e r ic ó w .  Z w y c i ę z t w a  M a r lb o r o u g h a  pr zyp is u je  n a ­
j ę t y m  od  nas w o y s k o m  N i e m i e c k i m  i Bata won?! B o  z a ­
p o m n i a ł ,  ż e  t y l k o  d o p ó t y  z w y c i ę ż a ł  E u g e n i u s z  i z p r / y -  
m i e r z e ń c e ,  d o p ó k i  n a r o d o w y  ż o ł n i e r z  A n g :e l s k i  b , ł  w 
o b o z a c h ;  p o  o d d a la n iu  się w a l e c z n y c h  A n g l i k ó w ,  Są’ s ł o ­
wa M arsza łka  V i l l a r s ,  d a i e m  p o z n a ć  n i e p r z y j a c i e l o w i  ż e  
mu t r u d n o  w a l c z )  ć. J

T e m  w iększ y  z a s z c z y t ,  ż e  A n g i e l s c y  w o d z o w i e  r z e ­
c z y  w i*- ln ich d o k a z y w a l i  z  g a r s t k ą  ż o ł n i e r z a .  M o g l i ś m y  
u t r z y m y w a ć  w ię c e y ;  l e cz  p o l i t y k a  w y c i ą g a ł a ,  ż e b y ś m y  
n a y b a r d z i e y  mysl i l i  o  s t w o r z e n i u  i ug ru n tow an iu  m o r s k i e y  
p o t ę g i .  N ie  w s p o m n i e m y ,  ż e  C r o m w e l l  p o s i ł k o w a ł  L u d w i ­
ka 14, ż e  ieg o  z o ł n i e r z  p r z y ł o ż y ł  sir n a y w i ę c e y  d o  z a ­
w o ł a n e g o  z w y c i ę z t w a  p o d  D u n q u e r q u e . ' i  w z i ę c i a  t e g o  po r ­
tu. W  k t ó r y m  c z a s i e  F r a n c u z i  A n g l i k ó w  s i a b e m i  na lą ­
d z ie  w id z ie l i?  Z a p e w n e  nie  p o d  L u d w i k i e m  15 .  Świ adc zą  za  
nami  s  w o y n y  o su k ces syą  A u s t r y a c k ą  i 7 l e t n i a .  P o d c z a s  
p i e r w s z e y  z d o b y l i ś m y  w ie le  osad w A m e r y c e ,  daiąc  p o s i ­
ł e k  M a r y i  T e r e s s i e ,  któ ry  b y ł b y  z a i s t e  d o s t a t e c z n y *  
g d y b y  X .  C u m b e r la n d  m i a ł  t a l e n t a  , iakie  w M a u r y c y m  
d e  S a x e  ia śn ia ly  . P o d c z a s  w o y n y  2 I n d y ą  z d o b y l i ś m y  
C a n a d ę ,  A n t i l s k i e  w y s p y ,  wieje  osad H i s z p a ń s k i c h ;  i ra­
z e m  p o s i ł k o w a l i ś m y  W .  F r y d e r y k a  w N i e m c z e c h ;  tu ż o ł ­
n i e r z  A n g i e l s k i  p o d  F e r d y n a n d e m  Br un św ic ki m ’ t r y u m -  
f o w a ł  p o d  M i n d e n  i wielu i n n y c h  m i e y s c a c h .  C ó ż  mó*  
w ić  o A m e r y k a ń s k i e y  w o y n i e ?  R u z d w o i e n i  w  d o m u *  
l e iąc krew brat nią ,  o d p i e r a l i ś m y  j edn ak  z p r z y s i ę ż o n y c h  
na z g u b ę  n a s z ą  F r a n c u z ó w ,  H i s z p a n ó w ,  B a t a w ó w  M a r a -  
t t ó w ,  i Króla M y s o r e  H y d e r  A ly ,  na m o r z u  i l ą d z i e -  a 
i eś l i  ut rac i ła  B r y t a ń n i a  o s a d y  A m e r y k a ń s k i e ,  z a c h o w a ł a  w  
c a ł o ś c i  w s c h o d n i o  I n d y j s k i e  od  r. 1 7 6 0  n i e z m i e r n i e  r o z s z e ­
r z o n e .

N a w e t  w r e w o l u c y j n y c h  w o y n a c h ,  b y ł y  d la  nas  s z c z ę ­
ś l iw e  1 p o m y ś l n e  chwile;  cała ka m pa ni a  r. 1 7 9 -  m ówi  z a  
tern. W y d a r t e g o  s o b i e  E g i p t u  z a p o m n i e ć  n ie  ' m o ż e  n i e -  
p r z y i a c i e l .  D z i ś  za rzuc a ,  i ż  B r y t a ń n i a  W .  m a i ą c  n i e -  
z m i e r n e  o s a d y  p o  w s z y s tk ic h  c z ę ś c i a c h  św ia ta ,  na ich o-  
b r o n ę  5 0  r e g i m e n t ó w  u t r z y m y m a ć  musi .  N i e c h  w i ę c  

p r z y d a ,  z e  t e  sam e o s a d y  o ż y w i a i ą  n a s z  handel ,  z a o s t r z a ­
ją p r z e m y s ł ,  d w o i ą  lud no ść ,  p o w i ę k s z a i ą  d o s t a t e k ,  c o  
w s z y s t k o  d a i e  A n g l i k o m  s p o s o b n o ś ć  u t r z y m y w a n i a  n i e  
t y lk o  o w y c h  5 0  r e g i m e n t ó w ,  a l e t e ż  w i e l u  innych.  R z e c z



jasna ftie potrzebuie dowodu. Dżiś Brytańńia liczy 
cev 2oo t. regularnego żołnierza lądowego, z Anglików 
•amych, S-kotow,. Irlandczyków złożonego; te dwa naro- 
ov ostatnio bez potrzeby odosobnił autor, iakby do Mo- 
■ rchii nie należały, kładąc samych tylko Anglików 9 
n: llionów. Nie mamy iuż Hannoweru; X X .  Niemieccy 
n ’e daią nam iak dawniey posiłkowego żołnierza; ie- 
dr.ak dziś Jerzy  3 więcey nierównie ma ludu pod bronią, 
niż którykolwiek z przodków iego. Gdyby nas nie zasła­
niała potęga morska, moglibyśmy iednak dac odpor naiez- 
dnikom; przy tey mocni iesteśmy dac posiłek Mocar* 
stwom zprzymierzonym; doświadczenie i dosknałosc wo­
dzów dokażą wszystkiego.

W Ł O C H Y .

R Z Y M  4 Czerwca X. Hesse Philipsthal nie przyimo- 
wał Angielskiey pomocy, dopóki w murach Gaety zam­
knięty nyś li ł  ledynie o bronieniu odpornem tey twier­
dzy; lecz gdy postanowił, widząc nieprzyjacielską nieczyn- 
ność, postąpić zaczepnie, u krążącego przed portem Adm. 
Sidney Smith otrzymał pomoc, którey liczba niewiado­
ma. Zatem wycieczkę czyni 3 kolumnami z 500 An- 
giików i Naepolitańskich żołnierzy złożona, udała się mo­
rzem wzdłuż brzegów dla rozerwania sił i uwagi f r a n ­
cuzów^ o 6 mil. od twierdzy wystąpiwszy na ląd opano­
wała naprzód mały zamek S. Andrzeia leżący na drodze 
która z Rzymu doNeapolu  prowadzi; tam stoiących za­
łogą nieprzyięcioł wybito, działa zagwożdżono;lecz w kró t ­
ce f r a n c u z i  w po tędze  większey przychodzą; walczyć 
trzeba było; skutek niewiadomy; iak wielu zbustroir pa­
dło, nie słychać; 20 Anglików, 8° Neapolitańczyków do­
stało się w niewolę; reszta kolumny od morza odcięta 
nie mogąc iuż powracać do statków swoich, a zatem do 
G a e t y , oddaliła się ryćhley w przyległe góry, gdzie z 
malkontentów tłumem połączona długo niebespieczną bę­
dzie . Inne 2 kolumny pod przewodnictwem X. Hesse 
Phil ipsthal prosto uderzyły  na szańce Francuzkie;  lecz 
znalazłszy ostrożność X. powrócił do twierdzy po krót 
kiey utarczce. Tegoż czasu Sidney Smith zbliżywszy się 
z okrętami swoiemi do brzegu, dawał ognia,  od którego 
Francuzi nie mało ucierpieli

Ferdynand  4 zwiedza z G. Acton całą Sycylią, wy- 
daiąc rozkazy, ażeby na brzegach była gotowość ku o- 
bronie. Woysko z mieszkańców wyspy złożone, dziś 
liczy głów 30 t. Anglików niewiadomo wiele stoi w Mes- 
sinie i nad ciaśniną. Powiadano dawniey, że gotowali 
się odpłynąć do Malty; teraz głoszą sami, że im nad­
chodzi posiłek bardzo znaczny. Król 2 Sycylii ogłosił, 
że Neapolitańczykowie, Francuzi, obywatele innych kra­
jów pod rządem Francuzkim będących, mogą używać 
bezpiecznie własności swoiey, która iest w Sycylii, ieże- 
li Sycylijczykom dobra maiącym na lądzie Włoskiey zie­
mi, równa łatwość będzie dozwolona; w przeciwnem zda­
rzeniu stracą wszystko. W Neapolu przed kilko d. 20 
ludzi na śmierć zkazano, 20 .odesłano do Fenestrelles w 
Piemoncie na forteczną robotę. Kardynał Ruffo, który 
nie chciał uznać i pochwalić-odmian zrobionych w Ne- 
apolitańskim kraiu, wywołany iest z oyczyzny z całą 
familią; dziś przybył do naszey stolicy.

MEDIOLAN 6 Czerwca. Do państwa Kościelnego 
wprowadzili niedawno Francuzi 15 t. żołnierza, którzy 
prawie wszyscy rozłożyli się nad brzegiem Adryatyckiey 
odnogi. Słychać, iż w Anconie zdięto flagę Papiezką, 
a na iey mieyscu Francuzką wywieszono; twierdzę zaś 
ogłoszono niby oblężoną. Przed kilko tygodniami Xię- 
stwo Guastalla dane było X. Borghese; teraz postano­
wiono, ażeby skarb Włoski wypłacił temu panu za war­
tość onego 6 mili. lirów naszych ratami; cała summa 
wyliczona być ma do r. 1809. Według wiadomości o- 
debranych z Neapolu, iak oblężenie Gaety porządne nie 
iest podziśdżieri rozpoczęte, tak o wyprawie Svcyliiskiey 
nie słychać. Eugeniusz Beauharnois z G. Charpentier 
zwiedziwszy prowincye dawniey Weneckie tu powrócił. 
Od brzegów Dalmacyi doniesiono, że G. Lauriston do 
Raguzy wprowadził na załogę 6 t. żołnierza. Kray ten 
pod protekcyą Porty Ottomapskiey zostaiący, nie ma 
nad óo t. ludności, z których blizko 10 t. mieszka w 
stolicy. Królowa Etruryi nie tylko zabroniła wprowa­
dzać do państwa swoiego towary Angielskie, aleteż wpro­
wadzone kazała konfiskować.

F R A N C J A .

PARYŻ *1 Czerwca. Kardynał Maury  niedawno 
wysłany do Rzymu, odebrał,  iak słychać, zlecenie, aże­
by pracował nad urządzeniem nowem kościoła Francuz- 
kiego. Dziś wiechał do stolicy naszey Lord Yarmouth,  
i natychmiast udał się do Ministra Talleyrand/k tó remu 
oddał Foxa  de,pe*ae. Głosić zaczęto w mieście, że ta  
iest odpowiedz na propozycye od nas podane do przy­
wrócenia . pokoiu; ińni rozumieją, że traktuiemy tylko 
o zamianę ieńców; cokolwiek iest, prędki powrót Lorda 
niedawno uwolnionego, dowodzi, że interessa są ważne; 
tymczasem papiery nasze coraz w górę idą.

• Około dokończenia portu Napoleona w Cherburgu 
pracuie teraz ludzi 2 t. Angielskie fregaty krążą czę­
sto przed nim, lecz zbliżyć się nie mogą z batteryi  r a ­
żone. Niedawno z nich iedna znaki dawała; sternicy w 
liczbie 6 rozumieiąc, że ten  iest statek oboiętny, z u- 
sługą pośpieszyli. S anowszy na statku, błąd poznali, 
lez poźno, i do Anglii są zaprowadzeni. T e n  przypa­
dek stał się szkodliwym dla żeglarzów obojętnych; gdy 
z nich który chce zawinąć do portu, sterników dos tać  
nie może, ponieważ żaden nie śmie oddalić się od brze­
gu, -dla boiaźni, ażeby okręt  nieprzyjacielski nie był.  
G. Morand wyznaczony kommendantem w Corsyce. Od 
armii naszey do tąd  żadna dywizya z Niemiec nie p rze­
szła na brzeg lewy Renu, nie maiąc aa to rozkazów od 
główno kommenderuiącego Marszałka Berthier, który w 
Munich bawi. Słychać, iż odprowadzenia ieńców Au- 
stryac kich z Ba *-v ary i do Szwabii, ta iedynie być miała 
przyczyna, że ich utrzymywanie w Bawaryi dwakroć wię­
cey kosztowało skarbowi, niż może kosztować w Cyrku­
le Szwabskm.

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .
W porcie Bordeaux znaydowało się 5 okrętów ku­

pieckich Szwedzkiego narodu; zatrzymano wszystkie; rząd 
Francuzki ludzi za brańeów wo i e n n y h  uznaiąc do Va­
lence odesłał; innych wielu tym podobnych, których po­
brano w drugich portach, z .prowadzono do Auxerre i 
Auxonne, Kolossalny posąg oyca Monarchy naszego Gu­
stawa 3 iuż iest dokończony, i w rótce stanąć ma w 
Stockholmie na mieyscu wyznaczonem, iako dowod nie- 
śmiertelney wdzięczności stanu mieyskiego zmarłemu 
Królowi.

GREIFSWALD 20 Czerwca. Wszystko jeszcze w 
Pomeranii na dawnym stopniu widziemy; woyska Szwedz­
kie zatrudniają się utwierdzaniem granic. Milicyi ro- 
zeyść się do domów pozwolono, z rozkazem ażeby go­
tową by ła ruszyć w pole na pierwsze hasło. Pruski rząd 
kilku okrętom tego narodu w Stettiaie zatrzymanym o- 
Aayść za paręką dozwolił. Królestwo Szwedzkie w t . 
1805 liczyło tysiąc statków kupieckich; z krórych 230 
należy dLo_Shockholmu, 150 do Gothemburga. Kupcy 
nasi dla boiaźni korsarzów czas długi stali w Portugal­
skich portach; teraz 60 okrętów razem przybyło na mo­
rze północne pod zasłoną fregat Angielskich.

MUNICH 19 Czerwca. Woyska Francuzkie podziś- 
dz ień rozkazu nie odebrały do ruszenia ku Renowi; ra ­
nionych iednak i chorych żołnierzy dywizye wszystkie 
z Frankonii i Bawaryi odsyłaią do Szwabii. Słychać, 
że twierdza Braunau wkrótce ma być opuszczona, i z zie­
mią zrównana; co o fortyfikacyach nowych raczey niż 
dawnych rozumieć trzeba. Maxymilian I powiat Voral-  
berg do Szwabskich dzierżaw swoich przyłączyć rozka­
zał. Na mieysce zwiniętego regimentu Wurtzburgskie- 
go, nowy lecz pod N. 14 zaciągać zaczęto w Anspach. 
Jest pogłoska, że Minister woienny Berthier rządzący 
w Neufchatel i Vallengin, rządzić oraz będzie wSzway- 
carach.

S Z  W A  Y C  A R Y .
BASEL 16 Czerwcą. Seym nasz postępuie w czyn­

nościach swoich. Larpfamman Merian przełożył Depu­
tatom stan dzisieyszy RP. za granicą, rozpoczęte z  Au- 
stryą trakta ty o inkameracyą, z Bawaryą i Wurtem- 
b e r g s k i m  domem o granice. Doniosł o konfiskacie w 
Neufchatel przez Francuzów nakazaney; zatćm czytano 
prywatne urządzenia wszystkich Cantonów przeciwko 
wprowadzeniu towarów Angielskich, ażeby z nich Seym 
złożyć m ó g ł  ogólne prawo. Oświadczył Merian, że Can- 
tony F r i b u r g ,  Solothurn, Appenzell przystąpiły do kon­
kordatu z Apostolską .stolicą zawartego w r. prz. Seyrti 
prosi Cantonow Sehwitz i Glarus, ażeby za innych 
przykładem idąc, to dzieło potrzebne dokonały.
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